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Flebiseyt ustalony!
Wsdsysojusanicza Komisja na Gór

nem ŚS^s&u ©głosiła termin plebiscy
tu na dsseń 29. marca O. r. — Stoimy 
wręg przed ostateczne» rozstrzygnię
ciem. — Lud Śląski pójdzie ława aa

Polska, — my z Polski id&śsy fąwA 
ku niemu s pomocy.

Kto nie przys^ł jeszcze pienią^zyj 
koniecznie Je przyśle w ty®

tygodniu! czas najwyższy!

Zdrowy rozsądek górą w Polsce!
Możemy powiedzieć dzisiaj wszyscy w Polsce, 

że w ostatnim czasie odnieśliśmy wielkie zwy
cięstwo i to tak

NA ZEWNĄTRZ JAK I WEWNĄTRZ 
państwa. Miesiąc luty był dla Polski szczęśliwym. 
Wypadki, które przeżyliśmy ostatnio, przyniosły 
pełna zwycięstwo przedewszystkiem naszemu 
Związkowi ludowo-narodowemu, który jednoczy 
w sobie wszystkich Polaków, myślących napra
wdę i tylko po polsku, t j. pragnących szczęścia 
i potęgi . przedewszystkiem państwa polskiego 
i wszystkich jego obywateli. To, cośmy głosili, je
szcze przed powstaniem Polski, a o co od dwóeh lat 
bezustannie niemal krzyczymy głośno i domaga
my się tego, — stało się i wypełniło dosłownie 
w ostatnich czterech tygodniach. Zwycięstwo 
nasze jest tern większe, że słuszność naszego 
zdania uznali ci, którzy z nami walczą. Oni rów
nież doszli do przekonania, że tylko

NASZ PROGRAM
może wzmocnić polskie państwo.

Cztery wypadki zasługują na wyróżnienie: 
wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża, uchwa
lenie senatu i konstytucji w myśl mniej więcej 
naszego programu w drugiem już czytaniu, za
warcie sojuszu polsko-francuskiego i klęska ko- 
munistyczno-źydowska w ostatnim kolejowym 
i generalnym strejku.

Rozpatrywać wszystko z osobna dzisiaj nie 
potrzeba. Przecie każdy wie, że socjaliści bronili 
się jak od zarazy jakiej, przed wszelkimi stosun
kami z Francją i wogóle ze Zachodem. Chcieli 
koniecznie połączyć Polskę sojuszem z Niemcami 
i byłoby nawet może do tego przyszło, gdyby 
nie narodowe żywioły, które zawczasu ujawniły: 
spisek oscjalistyczny. Ale pomoc w materjaia 
wojennym, w dzielnych generałach 1 oficerach 
francuskich, którzy byli prawdziwam zbawieniem 
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<Kai armji naszej, gdy fotaefciE sta* pod Warsza
wą i .wreszcie twarde stanowisko Zi^dązka IuX- 
$ar. przekcsaly 8o^śs>tów, że przecież ,

TRUDNO ŹYĆ BEZ SPRZYMIERZEŃCA 
» tym ssoże byś dla PoMd tylto Francja. 
I w dwa iygjpc&ie ₽o' .pawroefe y NwEdnSsa 
PBmdskiego zawarliśmy układ z Francją. W ten 
sposób mamy ju£. oparcie na zewnątrz, 'nsłeiytą. 
powagę w świecfe, a co naj^/aźute^d pewną 
pornos gospodarczą f wojskową w razie wojny.

0 senacie, tak jak i o sojuszu pisaliśmy <to- 
wmk-j. Ze Sejm uchwalił senat, to 'dm&l, ®e 
Łue aoejsllści górą w narodzi», ale prawdziwi 
Polacy. To zaś, że są oni prsy rządach, aiozego 
Sb dowodzi, bo prędzej esy później muszą się 
usunąć. I większa zwycięstwo odnieśliśmy w tyra 
wypadku — bp wzmocniliśmy się wewnątrz i po.. 
teddismy rzucić

PORZĄDNE FUNDAMENTY 
poci gmach Potoki, a sojuszem podparliśmy Jego, 
itenry, aby się nie wlatywał.

Wiedzieli jednak dohras wrogpwte susi, te 
f dobra konstytucja i «ojiisś PotoM as Francją 
te dla nich ntebezpieezaa rzecz. Więc, sdby osteMć 
państwo, aby zburzyć odrazo sojusz ł obopólna 
ganianie Potoki i Francji — postanowSi zataąśś 
calem żydem Państwa i

OGŁOSILI STREJK.
'Najpierw rozpoczął się strajk kołejasy, a po- 

fem miał wybuchnąć geuśBtey prsea <twa &d 

w calem państwie. AJe jak' Polska Sługa I sze
roka, wsżysęy prawie seWnicy sslraucUj. od 

efebfe .myśl strajkowania w ważoych chwilach 
dla ■państwa i w strejku dwudniowym? wytrwali 
jodynie drukarze tokowscy. Ci, którzy strejko- 
wali ośadeszyd de r-a dttsgo przed catetn symte- 
czeń&wem, bo dali dowód, że ide mają własnego 
zdania i idą na pasku tolszewickim, jak to głu
pie bydlę pfowadsaue ®a jarmark. Zdaje się, że 
nikogo sfe rfepśą więcej na-strajk aai socjaliści, 
mi żydzi, ani bolszewicy. Bo ehociąi był częścio
wy strajk

RZĄD NIE COFNĄŁ SIĘ ANI NA KROK
i nie zniósł militaryzacji kołoi.

To wytew^S stanowisko rządu, nsętea' i go- 
&a postawa tehsfeików wobec. strajku — do
wodzi, te socjaliści zbankrutowali ssupełme. bo 
wszyscy. pomaU .gję aa ieh śydewskteh kręta
ctwach.

Ale dowodzi to też tego, ie żądania Zw. lud.» 
№r, były as^usKiiiejszs. Nikt, oprócz nas, nie 
żądał od trzech łat, ostrej walki z n&arckją 
strajkową i w militaryzacji kolei widział jedynie 
możność trteeymaiKs porządku wśród kolejarzy. 
Ciągle dum-gamy się i
A2 DO SKUTKU BĘDZIEMY SIĘ DOMAGALI, 
kfryiząd zastosował jak najostrzejsze środki wo- 
galo wobec wszystkich strajków. KaMCKeru do- 
świadc^Btos, pewni jesteśmy, te raąd wraszete 
i tego będaśe msssSał się chwycić. Dzisiaj cieszy
my się, że aasaj żądania nte possły na marne.

zwnale
I ©feye®I-@ pntotftów.

Zyjąc na wsi tciędz^. Judem wiejsikini, Йе to 
gazy nasłuchałem się s£uw: ta®eŁ® się po miejsku 
nosśe! po miejsku mieszkać, рйхувйхзй izby 
w sprzęty domowe eatejskte — oto hasto dzfekj- 
sayeh naszych gospodyń i gospodarny. Staro dto- 
fee obyejsaje naszych przodków -coraz., to bardziej 
jWyehaSzą z użycia. Poważna długa ława, ва 
Mórąj gaąiódais изасёй swe®» gatoia, tedkha 
z niejednego domn, a na jej miejsce dano krae- 

-sltóowtułe łub też nawet -jmcase droż
szą katsapę. Na ś-rodiku ściany ix> к-эй. stołem już 

яфхуяэ obraza Ultrzjś^waaeg!®, Nąjśw. Paśmy 
jakiego świętego, ale zs to wimaaSło we

I&fecyeh i гтай». B®d zwierciadieni
smestwe totegrafij. 'СЙжау święłftóh Pańddch 
■są, na ufraczu pozawieszane, jato nie imteźące do 

mody.
«,-• A esóż dopiero szaty! U mężczyzn to jeswizo 
^ito tako, ale saasę kobiety i dsaeweąyny? Stały 
aię wteSdemi pffiiasai. W domu już aią sukien 
>śa azyje, idzie się do miasta, aby wssys&o było 

Bt°dy. A ^iądóiBo, że najchętniej

lud nasi wiejski kapuje u żydss. Bytom rasu pe- 
wne^o w takim hsaddu żydowskim i widBaałeni 
jak pszri^egijr iasywonpsy topiąc » fedżmi robi 
gesrafta, Śałro 4y!Sco pazyjdą e:i tssraa- pozna, 
czy mtiiją Ł-tóo pfeulętŁsy do wydania, ezy nie, 
Gdy mają ich dosyć, na ten «aas wyciąga mte sto
sy najraemaitezyeth matsrji i rozkłada pro-ad ko
bietami, a te X radości saiwrarmsją prawie o sofcie 
i aż fcn się oczy iskrzą. Sprytny żyd, jak zacznie 
sa-dhwulać, to 2 taką ujaaajnMJMą, śe aeraa ich' 
■EKrsi wjąó. A. żerna kupca, która tymczasem te*- 
kże ptrzystąpaa da kobiet, poucz» je, ja&. łatwo 
podejść mogą męża, tob wiutoć go, aby wycią- 
gsąć pieniądz« na> Sarnacki.

Taka to moda pomału uóstsa& sa wleśj 
a ale jedna tofeiste sbyt ©hętois sfebie i córki 
swxjje po mfojskit uisseby chdała, k&cbająe się' 
w miej3ikaa& ehys^teh. Nie rradto się widzi 
takie rodsróy, grM» nie bwżmł edgadaąd są 
ei kidsie, ®dyż każsiy jest w ianym stroju.

Katego i ja wzywam Was Bracia do powrotu 
do rutszjuh doteyeb i tóycssajów pol
skich. Nie gnrdłmy nieud, to one są tak i^ę- 
toe, że podobnych szukać teeba po ówtoda. Nie 
bądźmy gin pióro i małpami "Srogacłi!

X Wslś?s, 
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•Wi<foernie ś&aje się dła fetzdegó, ito Związek 
ludowo-narodowy Eta najzdrowszy i ś&jfeecdsfej 
p&Sskl program, który, da Bóg, już niezadługo 
swy cięży.

Wśafe te siły będrie kosztowe?» wszystkie!», 
ale poświęcimy je dla Polski i dobra całego pań
stwa!

Hrafeyk Kbtttójttsz.

Ostatnie dwa tygodnie przyniosły taki ofófty 
pfcaj faktów, tócsihjcae sbwŚMtojącydi a&rodtsicsą 
robotę zrwgmjEOwanyeh band żydowskich fałsze- 
wy piea^ęd&y, «atruwaecy mąki, pedrabfecay pa
szportów i wiz, szwugiotów waluty polskiej, fa> 
BitiaWów stpu, a wszystko żydów, żydów, żydów, 
Że imislmy z całych gS zawołać:

Czuwajcie ebywateło-Połacy!
Otwórzcie szeroko e*sy i patassefe, ©e się w ko

to dzieje!
Wśród ®s żyją ci „wewnętrzni sąsiadzi", aa 

nsnzym dhlebre wyrobi, wśród im się tewą, ro
bią ptosłychane geszef^r, obcy usja, wrodsy, bea 
skrupułów i suaotoraa w niecnej robocie, jgedna- 
jtfisil ideją sy.kcnwwfiia Państw Polsktossm, soB- 
SarnAe tworzą jcdwUty front wśród nas — pras- 
eiwfco nam!

Straszliwa Jcśst wynimra. faktów; mech om 
mówią za Bas!

Fałszerze pieniędzy,
Pojawiły tóe fatasywe polskie banknoty ty- 

gfąemaffkowa. Wobec posztok, że falsyfikaty po
chodzą s Nlemfce, dełegowaso tera dwóch ajen
tów naszej poStoji śledczej. . Ajenci wykryli fa
brykę tych backeetów w Wie^łuidecio i jej eks- 
posyturę we Frankfurcie, aresztowali tan* fabry- 
fcaseów-żydów i wspóWków Niemców, a saś 
?ar Beefisto wykryli centralę przedsldbiorsiwa, 
wsaztują© całą sza jkę żydów s jaj głótttaym orga- 
feaatorem i dyrektorem SsłOHionem Sinkfewiesm 
«.kupcom“ a Gałtol. Oto nazwiska eatoaków bca- 
jSy Mszersy: Jakóh Posesr (mźyraer ® Lodzi), 
ferss Tasseraica, Dawid Frydman, KSwa 
fcean, Ftorez fejfga, Manią i Dora Szpik-równy, 
Fotóa Omnmwiez, Ansa Pasieer, Dota Sross.

' * Przestępcy przyzna® sŁę do wydrnktr^aala 24 
fegjonów marek polskich. ZbrcdnMrswn odebra- 
fe> starek i kfea.

Traddefe,
•f ffe$8s3śjifci osób padto i pada dalej ofarą tru- 

Jh«a£O ebtote. sporządzanego s zatrutej mąk?. 
Bnergiezne śledztwo dbprowajdziło do zamknięoŁai 
jrfekatzH Pfckosa Brenezafta (Warszsrwa, Długa 
10), gdzie znaleziono woski x męką zatrutą, mie- 

ssa-nsj й gipsem, talkiem, krodą ftp. Aresztowana 
dostawców tej mąki: Lejzora Giwrea, I«k3 
Grgnbansa, Abrama -Zybemana.

BaS-sźe posmkiwama doprowadziły do jeszcM 
większych reSidtatów, l>o do wykrycia całych 
składów zatrutej mąki. Oto co mówi sprawia
nie Okręgowego Uraęda gdrowto:

^Ponieważ wypadki .zatrucia zdaaaały się 
w Ciechanowie, Nowym Dworze i Zakroczym®:, 
przeto komisją ztożona я dyrektora Okręgowego 
Urzędu Zdrowia -Dra I»azarow:c2a, lekarza powia
towego Dra Oraochewsklego, udała się do Nowo 
go Dwora i aa podstawie przeprowadzonych tani 
dochodzeń, Eazsąthdła rewizję w Zakroczymiu.

Wynik rewizji był wprost nafewyczajsy. 
Iheyebwyeo®c> właścicieli składów mąki na gwab 
tow^in ukrywania csłyeh wozów, zawierających 
przymieszkę węglaa«, -baru gipsu itp.

Na polecenie komisji aresztowały władzo 
miejscowe Idę Ajbeszyc i Cyrię Bożnczką, jeden 
zaś z tracfciełl zbiegł. Worki opieczętowane ede- 
riano do Warszawy dla analizy szczegółowej.

Ustalono, że z tamtejszych składów przemy
cano EstTutą mąkę do V7arszawy.

Dałszym wynikiem śledztwa .byłe zamknięcie 
składów mąkł przy ulwy Długiej 10, przy ulicy, 
Twardej piekarni Peceta i przy ulicy Złotej pie
karni Masowfeickiego.

■Jest -rzscaą chacakieryah^soą, żs wssiysey 
aresetowaai są żydami

Ostatnio w dniu 15 h. m. wydział bezpmezen- 
stwa peblicsmgo Kmrnsarjatu rządu wykrył no
wą eżajkę inwleieli, którzy na yńe?ką skalę pro- 
wads-di przomtoł mąki i dodawali do niej w elit- 
Łych ilościach rozmaite ciała obce, wysoce diai 
sdsowU konsumentów g®'kod?iwe.

Traoiciele urządzili sobie kónteJetaą fabrykę 
W domu przy ul. Pawiej nr, 9 (Warszawa), gdBie- 
też fch wiedza bezpieczeństwa, dzięki umiejętnej 
organizacji, przepala иа gorącym uczynku. Są to 
niejacy: Tapermafl Syfńcka, Posescrsld Abraham, 
Taperraas Berek i Opaitrwsk? Muszek. Osadzono 
fch wszystkich w więzieniu w Mdkotewie, gds’e 
oczekiwać będą »srfużojsej kary.

PedfsJśacs® pas^ortów.
W Galtoji Wschortołej ujęto bandę żydów, к tó- 

jtey mtoli ajentów w Wass^wfe i zajmowali się 
wyrabianiem fałszywych pssz^riów zagrani
cznych dla pohorowytdi żydów w Kongresówce. 
Żydzi ci, pomimo, ża «Ше mieszkali w Warsza
wie i w innych raiafdaeh Koagresówki, peaiarąll 
się o fałszywe świadectwa różnych urzędów, że 
są stałymi mfaszkańcasEi GaMeji Wachodmej i jako 
tacy nie mogą należeć do poboru. Za tatee do
kumenty płacono po 58ЛХЮ merek., Proceder lun 
antypaństwowy wEmÓgł się szczegórniej^ w Mpcw 
i sierpniu joku zeszłego, podczas fswEzil В'Неге. 
wickiej, kiedy 'typa • żydom za ni© nie eiiciało się 
pójść na fresit; płacili oni wtedy .pirzeszło 
marek za taki paszport fałszywy. Obecnie zaare-



sztowanó kiSku takich poborowyeli, którzy mają 
bogatych rodziców w Warszawie. Stwierdzono, 
że bunda fałszerzy działała głównie w Przemyślu, 
Jarosławiu i Kołomyi. W związku z tą aferą are
sztowano także ojców tych poborowych. Śród 
aresztowanych. znajduje się bogaty kainkndcznik, 
który wszystkich swoich synów „ratował“ wten
czas przed patrjotyeznym obowiązkiem służby 
wojskowej. („Rozwój“).

(Dokończenie nastąpi).

abwsisst ksw@wv

OBsmŃta w karn. i wojsk.
DR. WILHELM KAHL

BIURO: KRAKÓW, UUSA PODWALE 3. , 
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Lekarstwo na drożyznę.
Drożysaa jest i będzie coraz większa. Z po

czątku ohciąno ją powstrzymać różnymi środka
mi. Potworzono kcnstony — centrale; ustanowio
no ceny maksymalne; wydano ustawę o lichwie; 
rzucono postrach na tych, co podbijają ceny; po
zakładano komitety dla zwalczana lichwy dra- 
żyźniaucj; zaczęto zamykać paskarzy. Wszystkie 
te jednak środki okazały się niewystarczające. 
Drożyzna szła — i idzie dotąd w górę — i n ema 
widoków, ażeby wstała — a. tembardziej, ażeby 
zaczęła spadać na dół.

Sejm — rząd — Rada Obrony Państwa — 
okazały się bezradnymi" wobec szalejącej dro
żyzny.

Drożyzna, to nowe nieszczęście, które nawę- 
dsfeo dopiero co powstałe państwo polskie — 
to prawdziwy zalew bolszewicki — to powódź — 
to pożar niszczący kraj i społeczeństwo poŁslre, 
które nie może się odbudować po wojnie na no
we.

Aby pomódz niektórym warstwom społecz
nym, tonącym w ogólnej powodzi drożyźniane-j, 
podano im deskę ratunkową w postaci najroz
maitszych „dodatków drożyźnianych“, „bonów“, 
„dopłat“, „deputatów“, „daiów itp. zapomóg 
w gotówce łub w naturze.

Ale w ślad za tomi zapomogami — drożyzna 
jeszcze wyżej podskoczyła — i dziś stoimy przed 
ogólną, społeczną i państwową katastrofą: nie 
możemy ani drożyzny powstrzymać, ani tonących 
w niej warstw społecznych ratować. Drożyzna 
szaleje a ludzie w alej giną! ,

Nawet ci, co ją wywołali: żydzi i przewódcy 
socjalistów zaczynają się w niej topić, nie widząc 

wyjścia,-ni ratunku. Zrazu myśleli o wybrnięciu 
z niej przez wywołanie ogólnej anarchii w kraju— 
alo gdy to im się nie powiodło, bo Polak nawet: 
o głodzie i chłodzie zawsze zdolny jest do obrony 
Wiary i Ojczyzny —• bezpieczeństwa — ładu 
i porządku, dali za przegrane — i toną waz z In
nymi w szalejącej droźyźni®.

A jednak jest lekarstwo na drożyznę, tylko 
trzeba nfeć silną wolę i ochotę je zastosować — 
poprostu zmusić chory organizm społeczeństwa, 
aby je przyjął, i wierzyć mocno, że mu na zdrowie 
i na pożytek wyjdzie.

Przodowszystkiem trza zbadać, kto i co wy
wołało drożyznę i co ją dotąd podtrzymuje.

Drożyznę wywołali żydzi i przewóJcy socya- 
listów I cni ją dotąd w organizmie społeczeń
stwa podtrzymują. Żydzi i przewodny socyalfemti 
caeą obalić chrześcijański porządek społeczny 
świata, spowodowali ogólno-światową wojnę 
w przekonaniu, że oni odniosą ostateczne zwyc ę- 
stwo.

Zwycięstwa wprawdzie nie odnieśli, chrześci
jańskiego porządku świata nie obalili, alo tym 
porządkiem mocno zachwiali.

Społeczeństwo chrześcijańskie, dotąd .karne 
w swoich szeregach, przejęte było miłością Boga 
i Ł-lźnfego, posłuszeństwem i wiernością wobec 
władz i przełożonych, świeckich i kościelnych, 
odpowfedzżadnością za swojo czyny przed sobą, 
włssnem sumieniem, przed prawem i przed Bo
giem.

W czasie wojny te podstawy moralności spo
łecznej zostały zachwiane: osłabła miłość Boga 
i bliźniego, znikła wierność, chwieje się posłu
szeństwo — mało kto liczy się ze swojem sumie
niem, mało kto lęka się prawa i samego Bogu.

Stąd pochodzi wszystko zła na świście, a więc 
i drożyzna obecna!

Żydzi i SGcyaliści, opanowawszy fabryki, ko
palnie i handel, podrożyli produkta fabryczne 
i kopaltfane. Robotnicy i kupcy chrześcijańscy 

■nie sprzeciwili się temu, bo łakomstwo -zysku 
wstrzymało ich od tego. Wbrow własnemu sumie
niu chrześcraiiskiemu i przykazaniom Boga i Ko
ścioła dopuścili się za przykładem żydów i so- 
cyalistów zbrodni społecznej. Wywołali drożyznę 
ogólno-światową.

Za robotnikami i kupcami chrzęścijańskimi 
poszli chrzęści ań&ey rzemieślnicy, kolejarze, ró
żnego rodzaju funkcyoauryusze państwowi i pry
watni, a wkońc-u rolncy!

Słowem, cale społeczeństwo chrześcijańskie 
ogarnęła chęć zysku czyli jeden z 'głównych grze
chów społecznych tj. łakomstwo!

Do łakomstwa przybyły inne główne grzechy 
również -społeczne, a mianowicie: zazdrość, py
cha, nieczystość moralna, obżarstwo i pijaństwo, 
8 przedewszystkiem lenistwo, które jest ojcem 
wszystkich grzechów i zbrodni społecznych.
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W lenistwie ma początek nieposłuszeństwo 

wobec rodziców, władz- i przełożonych. W •leni
stwie rodzi się brak wierności i wyłamywanie się 
od wszystkich przykazań Bożych, kość elayeh 
i ludzkich. • - ■

Tu mają swoje źródło: wszystkie polityczne 
i ekonomiczse strajki, sabotaże i wszelka niekar- 
ność społeczna.

Leiistwo społeczna spotęgowało drożyznę 
1 wywołało anarchię w społeczeństwie.

Wobec tego, co trzeba robić, aby to złe zo 
społeczeństwa usunąć?

Trzeba najpie-.w żydów 1 socyalistów uczynić 
w społeczeństwie nleszkoolwymi, a to przez u- 
stawy ochronne. Trzeba żydów i kierowników 
Bosyalistycsisych jako wrzód społeczny na chrze
ścijańskim Organizmie, odłączyć, odseparować, 
izolować tak, aby się sami w sobie udusili, jeżeli 
ich w sposób radykalny wyciąć z organizmu nio 
podobna.

Trzeba łakomtwo ludzkie . i wszystkie grze
chy główne, a przedewszystkiem lenistwo, wszel
kimi sposobami tępić w społeczeństwie, a na to 
jest jedyne lekarstwo, którego się najhardziej 
żydzi i socyałśśd boją, tj. cielesna chłosta i de
my poprawy.

Przeprośmy i wprowadźmy z powrotem wzgar
dzoną Brzozową rózgę: do domu, do gmny i do 
państwa — do- wszystkich naszych władz, pry
watnych i publicznych, do wszystkich zakładów 
wychowawczych Jako symbol społecznej karno
ści, porz&dku i ładu społecznego, jako najlebsże 
antidotum na łakomstwo i lenistwo, jako jedyne 
lekarstwo na drożyznę społeczną!

Bądźm5r pewni, że za jednym ruchem tej 
czarodzojakiei rózgi pozfeędziemy się wszystkich 
głównych grzechów społecznych, a z nimi dro
żyzny, tej zmory, która nas gniecie, nie pozwala 
nam się rozwinąć i grozi nam zagładą.

Różdżką Duch Święty daiateczki bić radzi — 
Różdżka bynajmniej zdrowiu nie zawadzi.
Różdżka dziateczki posłusznemi czyni,
Sprawia, że dziecko nigdy się nie leni, — 
Różdżka prowadzi dziateczki do nieba, ■— 
Różdżka naucza, jak zarabiać chicha.
Różdżka wszelakich bywa cnót mistrzyni —
Różdżka i ze ztych dobre dziatki czyni“.

Takiej p‘eśni uczyli nas nasi rodzice, i było 
nam wtedy dobrze. Nie było drożyzny!

Różdżka ta — to karność rodzinna j społe
czna, to lekarstwo na biedę, nędze, « na drożyznę!

Jasiek Kolka.

Polityka Narodowe! Densokracp 
i jej przeciwnicy.

■ VII.
Ponieważ wszędzie, nietylko zresztą.w Rołsce, 

stronnictwa klasowo opierają &’ę przeważnie aa; 
żydach, względnie znajdują się z nimi w kontak
cie, przeto jasńem jest, że taki 'Ńscze&iy Komi
tet Narodowy, mając na^t w swein gronie ży
dów (np. Dr biamend i Dr Uebermasa). tworzył 
légjôæy ] kazał im s*ę bić za Austrję i Niemcy.

Żałować należy tylko rn&zą młodzież i wszyst
kich tych, k||rzy w najlepszej wierze, w pnzeko-. 
naniu, że chodzi o sprawę Polski, zgłaszali się pel 
sztandary legjo&ów, aby tu, kierowani przez obcą 
rękę, bić się za obcą sprawę, bo sa sprawę króla 
pruskiego 1 Interesów źydosiwa.

Dzisiaj ci sami ludzie, te same stronnictwa kla
sowe dorwały się do wł&dzy w Polsce, zajmują 
tai wybitne stanowiska i rządy sprawują na. ko
rzyść swych grap, na korzyść własną, na korzyść 
żydów, tylko nie na konzyść Polski.

Głoszą na. wszystkie strony, że chodzi im o do
bro ludu pracujące,go tak robolhików, jak i chło
pów, w rzeczywistości z,aś lud ten jesf oszukiwa
ny tak gamo, jak kiedyś c^uSiwanO patrjotyczną 
ludność Polski, wzywając ją do walki po stronie 
Niemiec i Austrji.

Dudzic ci bałamucą społeczeństwo poïskfe przy 
każdej sposèWoéci, na- wiecach, przez odpowie
dnią cichą agitację, zapomoeą brudnych wyda
wnictw i gazet, Mają we wszystkich głównych 
miastach Polski swoją prasę, która, wszędzie i za
wsze szkaluje obóz narodowy. Jedno z krako
wskich pism brakowych, które nozdiodzi się dzćś 
po całej Polsce, a wydawane jst za pieniądze ży
dowskie, obrzuca błotem Demokrację Narodową 
i wszystkich mających szczerzo narodowe prze
konania, bryzga jadem na dzielnicę poznańską 
i Kongresówkę. n:e troszcząc się o to. że senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w odezwie swoje:, 
wydanej w r. 1920 do społeczeństwa podkreślił, 
że tea prowadzi robotę króla praskiego Frydery
ka i carycy Katarzyny, kto podburza jedna dziel
nicę przeciw drabiej i pogłębia różnico, jakie sic 
wytworzyły skutkiem rozbiorów- między trzema 
zaborami Polski. Podobnie czynią ince dzienniki 
polskie, wydawano za pieniądze żydowskie. Gdy. 
potrzeba zakładają oni n.a twarz maskę o bar
wach narodów-ych, pod pokrywką jednak tej ma
ski prowadzona jest robota w interesach obcych, 
mepolskieh. W ostatnich czasach pisma te rzuca
ją się szczególnie zajadle na Romana Dmowskie
go i na dzielnicę poznańską, dowodząc, że knuje 
się w tej dz'elnicy. spisek przeciwko całości ziem 
polskich, przeciw- Naczelnikowi Państwa itp. Tak 
czynią wszystk’e gaizty socjalistyczne, ludowca.-, 
we i tak zwane ,.bezpartyjne“.

Robota ta jest jasna i pfeejmysta. Nietiawślć 
do dzielnicy poznańskiej, do Demokracji Nar&ds» 
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woj i do Romana Dmowskiego pochodź! stąd. 
,źe drzielntca poznańska pierwsza przed fameaa! 
rzuciła hasło »swój do swego“, a Roman Dłno- 
yrski wra.z z Demokracją narodową hasło to przo- 
■jniósł na ziemie byłego zabeffli rosyjskiego.

Na skutek tego liasła Wielkopolska prawic 
iw zupełności pozbyła się żydów, a Królestwo jo- 
ssczo przed -wojną roztóńeizęło z nimi wcale sku- 
tecwą walkę, na polo ekonomicznym. T» walka 
Jest dla żydów straszna, wiedzą- oni dobre®, jaik 
ona. dla nich się skcAcży, że wkrótce 'trzeba bę- 
dz!e zabrać manatki i wynosić się z Polski. Pią
tego Wprawikif] oni w mcii wssyatko, co tylko 
możliwe, aby Demokracja Karodowa i JMacy 
z Poznńskiego nie miel: na wl żadnego wpływu.

Tutaj' leży gfewny powód, dlaczego najbań- 
dziej zasłużony człowiek w Polsce, jakim jest b®s- 
jwara-nfeowo Roman Dmowski, nie może znaleść 
,w swojej, ojczyźnie terenu pracy.

Dr StarstsJaw Udziela.

KANCELARIA ADWOKACKA 
Bpa Leonarda Stótów 
W KRAKOWIE, MAŁY RY&EK L. 4. II. p.

otwarta codzknnie od 1‘—1- ! od 3— 8.

Spoirwliw 
prawdsi® w ©cw!

Poniżaj zamieszczamy jeden z wielu fiatów, 
Jakie: otrzymuje Redakcja i poseł Zamorski. — 

: Wzywamy'wszystkich, którzy dózaafi krzywdy, 
«by szczegółowo, ale ściśle t prawdziwie opisali 
nam ją, a my postaramy >!% aby sądy wojskowe 
•winnych ukarały. Inaczej ule będzie porządku.

Wielmożny Parne Pośło!
Proszę uprzej-nńe o- porassenłe- « właściwych 

władz sprawy, którą, tu obszerne psaedstawtes?. 
Zaznaczam. że wniosłem eto Mkusteretwa spraw 
wojskowych t-Ojsawej treści ■ pismo, ale oprócz 
tego zwracani się Jesccze do WPa»a- Posła, jako 
gnanogio naszego orędownika i Obrońcy w na- 
dzieji,. źe mi Swego cennego poparcia nie od
mówi.

W Chorostkowie (powutt Husiatyn, Małopol
ska) stacjonowany jest 5 pułk planów.

Dnia.. 4 stycznia 1921 o godzinie 8 wieczorem' 
przyszło do {fornir mojego, w którym mieszkam 
e żoną i moimi rodzicami. dwóch żołnierzy z te
goż pułku ułanów i zapytali po rosyjsku: „Kak 
twoja, familja“, a dowiedziawszy się kto jeste
śmy. zapytali mnie, guzie mieszka Jan Józków. 
JW^zalem im jego mieszkania. dokąd oni się

udialf ! cłideli zabrać u niego śwlaię, poutewaS 
oa jednak nierogacizny wogóle nie miał, chci&li 
zabrać jałówkę. Gdy jednak Józków i jego żona 
nie obcięli im wydać jałówki, z tego powodu, 
źo wspotnniani żetaferzo ®ie posiadał! żadnych 
dokumentów, któreby ich do rekwizycji uprą» 
wniaśy, zaczęli owi żołnierze teh bić, usiłują« 
zabrać jałówkę. Ponieważ Józków «ciekł z do
mu, żołnierze owi pozostawia mu jałówkę i wró- 
cili na moje podwórze, otworzyli chlew i wypę> 
dali na dwór pramą l&ebę. Usłyszawszy krzyk 
no. podwórzu, wyszedłem a domu i tfenaczyJem 
żołnienEom, którzy eheiełf zabrać lochę, że jest 
prośną. Ci mnie zelżyli słowy: „........ synte“, a je-
den z ruch uderzył mnie кагаЫяеш dwa razy, 
w głowę, a gdy upedtem aa ziemię, skoczył na 
mnie' i bil do ziemi. Gdy zacząłem krzyczeć, że 
pójdę do komendanta, żołnierz ów puścił umie 
i mówiąc* „ja ci dam komendanta“, zaczął ła
dować кагаЫз. Przerażony zerwałem się z zie
mi i spostrzegłszy, że mierzy do mnie, aby strze
lić, co byłby tern pewniej uczynił, że, jak zau
ważyłem, był pijany, chwyciłem za lufę kara« 
Mnti i skierowałem ją ku górze. Ułan. ów po 
ciągnął za kurek, ato karabin nie wystrzeHL 
Puściłem wówczas lufę karabinu, a obaj żołnie
rze prowadzili tark do komendanta. Po drodraj 
ktoś ze znajomych moich krzyknął, abym nie 
szedł, ponieważ żołnierze owi mogą mnie zabić. 
Obawiając się tego, a będąc ponadto lekko o- 
dzianym, oświadczyłem wspomniądym żołnie* 
rzom, йе nazajutrz przyjdę sam, poazem oni 
odeszli.

Na drugi dzień rano przyszło czterech żoł
nierzy z tegoaainego pułku ułanów i zaczęli na 
mojem podwórzu strzelać, czem wywoŁali ogólny 
przestrach u wszystlrich w daniu. Znowu usiło
wali zabrać lochę i dopiero gdy matka moja 
przyprowadziła im świadka, źe locha owa jest 
prośną, odeszli i udali się do Teodora Keemyly, 
gdzie zabrali świnię. Gdy syn tegoż zaczął krzy
czeć, że to me jest rekwizycja, ponieważ dzieje 
się to bez wiedzy gminy, aresztowali go i trzech 
innych świadków, którzy się zajścia przyglądali, 
Ja wspólnie z Jóźkowem udaliśmy się do «młev, 
aby się na postępowanie żołnierzy użalić,, ale • - 
odesłano nas do komendy mia&la. Gdyśmy tern . 
przybyli, obecny tam kapral odezwał się do 
mnie: „to tyś rozbroił w nocy tych dwóch żoł
nierzy“, poczem zamknął mnie на klucz w izbie 
i hit w nieludzki sposób laską tak silnie, źe mi 
uszkodził ucha, na które, zupełnie nie słyszę 
i rozbił okropnie noa. Następnie zamkajęło mule 
i Jaśkowa do aresztu i posądzono o to,, że ja 
jako dowódcą miałem 160 ludzi, żem roz-hroU 
żołnierzy, fcił ich, zagrożono nam, że pójdziemy 
pod sąd połowy. Cale to posądzenie jest wymy
słem alęprsiwdzlwym. Dopiero po .para dsW* 
uwolniono' nas.



Jako oe&stnlk artnjl ged. Hallera 'sluzyMu 
w raadza aierźunta -w sztabie L korpusu, a na
stępnie w 52. pnSfcii strzelców kresowych i do
piero w czerwcu 192© roku rtostałem zwotoiony.

Oto jak postępuje się wobee ludaoM eywM- 
hej p&łddej, Wobec tego nic daawnegB, że' as»- 
sadswcteafe u ludność! ogromni® wrasta i już 
nio tylko ludasśó weka, ałe i polska zaczyna 
narzekać, żo tak ni© postępowali nawet i&ra&ey.

W nadzieją to WPan Poseł rsczy się zajad 
tą eprawą, kreślę tóę z wyrazami głębokiego 
s/acunku i poważania, unijny sługa

Michał i^lsowski,
gospodara w Chorostkowie, poW. Husiatyn 

Małopolska wschód.
Listu togo nie agiasaamy na to, aby bronić 

specjalnie podpisania, albo żalić się na totaie- 
rzy z 5 p. p, gdyż wiemy, to wypadków podo
bnych jest dzisiaj całe setki Walczymy z wszel
kie® bezprawiem, bez względu na osoby i stany 
1 domagamy się w imio szczęściu Polski i spo
koju obywateli naprawy stosunków! Wiemy, żs 
władze wojskowe wiele robią, aby zło naprawić, 
ale trzeba również pilnować, aby wszyscy vrykxt- 
nywali toKtezy i dobre poleeeaia władz. (P. R.).

Teror plasteweów»
De publicznej wiadomości . podajemy Kat 

wś&jta a Gazdówek (paw. bocheński} do naszego 
'działacza i sympatyka p. Frauc. PuaŁ ów wójt 
zadekły płastowfee chociałby pozbyć się p. Pied 
ze swojej wsi i chce go tenorem znmrfe do tego, 
jpowołwa» się na jakąś uchwałę Rady Gs&*ąej. 
Gdaie tyjemy? Pan wójt i jego towarzysza muszą 
pamiętać, że nikogo przymusowo za wsi się pJb 
iwyńmca, ho to jest bezprawie. Tego ®&t nte 
Wecpl, aby lada wójt rządził się we wsi jak a- 
dzictey jakiś książę. Mola pani® wójcie! Oto do
kument tego bezprawia.:

„ZawiadernW® 
Do Pan£ Franciszka PhzŁ

Na mocy uchwały Rady Gminnej w Gawłów- 
ku z dnia 20. n. 1921, zawiadamia się Pana, to 
z pewnych powodów (?) jesteś Pan zebowbpą- 
uy (!) dom Barbary Koatrowej opuścić i wydalić 
Się do swojej gminy przynaletoośd' natychmiast, 
jtj. do dni 3<&, bo w przeciwnym razie zostanie 
Pan odprowadzonym przez pclłsFaata gsntoue- 
goli!) z Gawłówka do swojej gminy prsynależ- 
BOśei i zostaną Panu wszystkie rzeczy skonfiske- 
W& ("?!).

Gawłów«^, dnia 51. IŁ 1921.
Naczelnik gminy

L. S. Jan Bojar mp.“.

Otrzymaliśmy następujący list:
Zjedaoeaeute wszystkich ziem Pohla i rdeso- 

dtegłaść, której z utęsknieniem wyczekiwały po- 
kolenia całe. dla której to ideji wylały aię potoki 
krwi — stało się odciąłem naszym.

Zaskoczeni tym cu<fem, wsukamy według 
praokcsasA swoich nallepszycł! dróg, któreby do 
budowy i rozbudowy Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej, wamosnieroa Jej potęgi i chwały mogły 
dopa^snadsasć najpewniej,

Powstają związki i organizacje bądź nowe, 
bądź też oparte na dawniej istniejących — i te 
sterają sio przygotować do nowych warunków.

•Wszyscy atoli uznają, iż hmdan:estara budo
wy Ojczyzny jest oświata — szkoła: bo ».jaka 
szkoła —- taki Naród“ —-• taka przyszłość Pań
stwa.

Jak jodaak oświste Narodu musi być po
wszechną i jednolitą, tak jednolitą i powszechną 
winna być organizacja nauczycielska, stawiająca 
sobie aa cel wychowani« młodych pokoteś; na 
zasadach wskazanych przez wiek&peusią Koudsję 
Edukacyjną. •'

To też nauczycielstwo polskie musi karnie 
i zgodnie stanąć zjednoczone. do pracy nad bu
dową polskfej szkoły powstochsej, ® idąc z po
stępom, winno czerpać wskazania z ducha Na
rodu, opierając j© na zasadach catześcijańsfeteh.

Do tęga ec-łu zdążały organizacje nsaeayekd- 
slde, działające na temdó Wielko- i MafepofsM 
i starały aę pozyskać dla tej idei Związek poł- 
sldego rmteycielstwa szkół t»wszeebuych w 
Warsawis“. Kadswyczajną i niezmordowaną 
w tym kierunku działalność rozwinął ,J£wiazsk 
(Melaicawy stowarzyszeń nauesweiel! Polaków 
w Poznania“, lecz mimo daleko' idących usłęftskw, 
tak z jego 'Steony, jak i ze strony innych orga- 
nizacyj, godzących się na wepóiny program,. 
Związek warszawski nie zgodził się na opareis 
jednolitej organizacjr na z®Sad?M- cbrscócljań&ko- 
nrodowych mimo prowadzoiiyeh w ciągu półtora 
roku licznych fc&nłerescyj i zebrań delegatów.

W nastepstwie tego zebrani dsda 6 lutego b. r. 
w Krakowie delegaci towarzystw nauczyciel
stwa szkół powszechnych, a m.iaaowfcie-: ,.Zwią
zku dzlelnirnw.sgo Stowarzyszeń nnęfeyefel? Po
laków w Poznaniu“, „Polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie“. ^Stowarzyssetda 
rmnczydelek w Krakowie“, „Związku nauczycie
lek w© Lwowie“. pSamcponiocy nuwczj-cielsk 
w Przemyślu“, „Polskiego Towarzystwa nattezy- 
cielstwa lwowskiego“ — pod ' przewodnictweui 
pp. Stanisława Glapińśkiego z Poznania i F. 
Szczurkiewicza z© Lwowa, jg .obecności posłów- 
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nauczycieli pp. Ignacego Thomasa i Stefana Ka
czmarka, tudzież zastępcy posła z Pomorza 
p. Albina Nowickiego, postanowili utworzyć 
jedną organizację zawodową, opartą na zasadach 
chrześcijańsko-narodowych w duchu postępo
wym. Ża podstawę zrzeszenia przyjęto projekt 
statutu opracowany przez Po!. Tow. Pedagogi
czne we Lwowie, ogłoszony w Nrze 21 i 22 — 
1920 r. „Tygodnika Nauczycielstwa Polskiego“, 
organie Związku dzielnicowego w Poznaniu.
Zarząd oddz. Polskiego Tow. Pedagogicznego 

w Krakowie.
J. Pogonowska. Szulc Ignacy.
Myśli jednoczenia się i ogólnej zgody musimy 

przyklasnąć, bo tylko zgoda zdoła nas uratować. 
(Przyp. Red.).

ADWOKAT

№. TEOFIL WIĘCŁAW
Kraltów, Pisie MasBjaeId Ł. 1.

Co słychać w Sejmie?
Dnia 1. marca było posiedzenie ogromnie bu

rzliwe dzięki oczywiście towarzyszom z pod zna
ku Liebermana i Perlą. Zaczęło się od „Robotni
ka“, który w czasie strejku ogłosił zbrodniczą o- 
uezwę przeciw rządowi, za co go skonfiskowa
no. Socjaliści wnieśli w tej sprawie interpelację, 
ale ponieśli porażkę. Od tej chwili zaczęli wy
prawiać dzikie wrzaski i doprowadzili do takiej 
wrzawy, że nie słychać było słów p. marszałka. 
Ten zaś najwięcej wrzeszczącego towarzysza Da
szyńskiego wyrzucił z 5 posiedzeń. P. Daszyński 
nie cii cia ł wyjść ze sali, wobec czego p. marsza
łek zawiesi! posiedzenie. Po wznowieniu posie
dzenia p. marszałek cofną! wykluczenie p. Da
szyńskiego. Następnie obradowano nad zwalcza
niem pasterstwa. Minister Skulski móvził, że 
rząd z całą siłą walczy z paskarzami. ale prze
cież wszystkich poaresztować nie może i stara 
się karać największe przestępstwa paskarskie.

Dnia 4 marca weszła na porządek dzienny 
sprawa Insygniów królewskich, o których pisa
liśmy w grudniu ub. r. Socjaliści irytowali s’ę, że 
U} sprawę p. poseł Skarbek poruszył i chcieli ją 
ośmieszyć, ale Sejm uchwalił wybrać osobną ko- 
wżisję, która rzecz zbada i csadzi. Kradzież insy
gniów polskich królów obchodzi mocno wszyst
kich Polaków i choćby nawet miały się przytem 
skompromitować najwyższe osobistości domaga

my się stanowczo wyświetlenia tę? snrawy. Mó- > 
wiono również o wynagrodzeniu rodzin, których' 
żywiciele zost: li przez bolszewików wymordowa
ni i uchwalono odpowiedni wniosek komisji.

P. Marszałek oznajmił, że glosowanie nad Kon
stytucją roznocznie się dnia 15 ter.

Komisja obradująca nad Konsitytueją, uchwa
liła już wszystkie jej artykuły j ostateczni gloso
wanie trzecie Sejmu odbędzie się dnia 10 lutego. 
Komisia odrzuciła artykuł, stanowiący, że prezy
dent ma być katolikiem i Polakiem. Nasz Zw. lud. 
nar. uchwalił, że będzie głosował za przywróce
niem tego artykułu.

Do chłopskiej braci!
Po długich latach niewoli i udręki otrzyma

liśmy Ojczyznę Wolną. Wszystkin zdawało 
się, że w tej nowopowstałej Ojczyźnie, do 
której wzdychali nasi dziadowie, którą modli
twą wymagaliśmy u Boga, będzie inaczej, jak 
jest. Zdawało się nam, że w tej chwili, gdy 
pękną kajdany niewoli, z serdeczną i z nieopi
saną radością poda sobie braterską dłoń brat 
z Poznańskiego z bratem z Kongresówki i Mało
polski i naodwrót i to bez względu na partyjną 
przynależność. Dalej, że zwarłwszy się w jedną 
całość, będziemy myślełi o jednym, t. j. dobru 
Ojczyzny. Zawiodły nas myśli. Dziś brat z je
dnej dzielnicy z podełba patrzy na brata z in
nej dzielnicy, dziś socjał z ludowcem zwraidi się 
w kupę i rządzą gorzej od żydów, nie baeząc na 
Ojczyznę, lecz na własną kieszeń. Skutki tego 
widzimy. Powiększają się rozchody naszego pań
stwa, powiększają się też fortuny w postaci ka
mienic i folwarczków u różnych czerwonych 
i piastowych obrońców chłopa i proletarjatu 
(np. Bryla, Stapińskiego, Klemensiewicza i całej 
litanji innych). Taka robota do niczego nie do
prowadzi i jak ongiś nasi dziadowie odrabiał! 
pańszczyznę szlachcie, tak teraz w Polsce czer- 
wono-ludowej będziemy odrabiali pańszczyznę 
w postaci wysokich podatków.

Bo wyprawa kijowska, urzędy ziemskie, am
basady socjalistyczne i inne wydatki, które się 
ani psu na buty nie przydały i nie przydadzą, 
zrobiły to, że podatki będą wielkie. I spytacie 
„eo robić“. Otóż, zanim powiem, przytoczę ładny 
ustęp z opisów naszego poety W. Pola, w którym 
to opisie. Polak a tatar z pochodzenia w te sło
wa mówi do polskich żołnierzy: ..Po śmierci 0 
wiarę rozprawi nas Bóg, a tu jako synowie je
dne? ziemi kochajmy się, bo nam Ojczyzny po
trzeba“.

Otóż pierwszym warunkiem poprawy stosun
ków jest to słowo „pogódźmy się“ czyli innen’’. 
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słowy „podaj chłopie spracowaną prawicę robo
tnikowi, a obaj газ mieszczaninowi, księdzu, 
urzędnikowi i to bez względu na to, z której 
dzielnicy pochodzicie. Podajmy sobie dłonie i po
gódźmy się, przestańmy się gwarzyć i pracujmy, 
budując silne fundamenta Ojczyzny. Zanim do 
takiej zgody dojdzie, to jeszcze dużo wody upły
nie, Ix» tęgo nie dopuszczą czerwoni, piastowcy 
i inne stanowo partje.

Gdy już się godzić i wspólnie pracować, to 
musimy się organizować w jednym związku i to 
związku wszystkich stanów, a tym j®3t Żw. Lud.- 
Nar.

Zbliżają się wybory, pamiętajcież więc Bracia 
chłopi, do jakiego ceiu mamy dążyć i na kogo 
mamy oddać glos. Pamiętajcie, że stanowe rządy 
szlachty, do upadku Polskę przyprowadziły i nie 
pozwólcie, by to samo nie spotkało demokraty
cznej Polski. Wszystkim, którzy was będą chcieli 
jątrzyć i dzielić na stany, powiedźcie. tyle „Po 
śmierci o wiarę i przekonania nasze rozprawi nas 
Bóg, a to jako synowie jednej ziemi, kochajmy 
się, bo nam szczęścia w Ojczyźnie potrzeba“.

Góra! od Żywca.

Krasza kraks 
to praedsTOwluil
Jesteśmy więc coraz bliżej tej oczekiwanej 

przez cały naród polski chwili, kiedy ostatecznie 
Sejm uchwali Konstytucję, najsilniejszą warownię 
kultury i wolności człowieka obywatela Wolnej 
Polski. I znów, tak, jak przed dwoma laty, zaczy
na się po wszystkich zakątkach ziemi polskiej 
ruch około nowych wyborów na posłów do 'Sej
mu. O ile poprzednie wybory do polskiego Sejmu 
ustawodawczego minęły bez wrażenia, a praca 
wybranych przez posłów, w przeważnej części 
smutny po sobie zostawiła obraz, poucza nas do
świadczenie. że przeważnie złych wybraliśmy po
słów i dlatego Sejm nie uczynił zadość swemu 
zadaniu, jakie na nim ciążyło. Winę przypisu je
my naszej pobieżności przy wykonaniu wszelkich 
ważniejszych praw. Zamało u nas świadomości 
siebie, zupełny brak oświaty wśród ludu wiejskie
go, zadużo natomiast naiwności, łatwowierności 
i zaufania w tych, którzy nam schlebiają i obie
cują.' Jeśliśmy zbłądzili, zastanówmy się póki 
czas nad sposobem ratowania siebie.

Chyba nikt nie zaprzeczy, że rządy w naszej 
Ojezyżnie od początku Jej wyzwolenia, spoczęły 
w rekach socjalistów; oni podłożyli zbutwiałe — 
zgnilizną cuchnące fundamenta pod budowę nie
gdyś mocarstwem będącej Ojczyzny, oni wykuli 
dla narodu prawa, podkopujące moralność chrze- 

Ścijafekiego ludu polskiego i warunki bytu chlo- 
pa-Polaka.

Więc nic dziwnego, że na takich fundamen
tach nawet zrąb u trzymać się nie może i bezwa
runkowo runąć musi, a silny i zdrowy kamen wę
gielny, oparty na planie państw obcych, nanowp 
z mozołem być musi założony.

Musi więc naród poszukać innych budowni
czych i to mądrych, wytrwałych i doświadczo
nych, a nad tem trzeba dobrze pomyśleć — póki 
czas!

Już teraz wszędzie pukają agitatorzy socjali
styczni słodkiemi słowy w serce chłopa, by go je
szcze raz swojomi obiecankami otumanić i zje
dnać dla siebie.

Przypuszczam, że i dziś znajdą się wśród ludu 
wiejskiego tacy, którzy mimo naocznego świa
dectwa, jak smutną po sobie socjaliści zostawili, 
pamięć, pójdą za ich głosem.

Pójdą za głosem agitatora w tem przeświad
czeniu. że ! oni są socjalistami, jak to już miąłem 
sposobność usłyszeć na wiecu w Ujsołach odby
tym przez posła socjalistę D. w dniu 13 lutego br. 
gdzie z pośród 7.000 mieszkańców tej gminv, kil
kunastu tylko obecnych, niby jako socjafsiów, 
wtórowali za mówcą: „Niech źyją socjaliści, cześć 
Daszyńskiemu“, ale gdy mówca pouczał swoich 
wiernych, by nie wierzyli tym. którzy do nich’ 
przychodzą ze słowami „Niech będzie pochwalo
ny“... „bo ludzie cywilizowani takich pozdrowień’ 
nie używają“... zaczęli sie kręcić i choć niby so- 
eiaFśei nie podobało im się takie pogardzanie re- 
ligją — symbolem każdego chrześcijanina...

Tak beacie drogi, gdybyś ty dokładnie poznał 
program ich pracy i cel. do jakiego dążą, nie 
mówiłbyś, że jesteś socjalistą, ba nawet, jako 
chrześe'janin katolik i prawy syn Polski, byłbyś 
wrogiem socjalizmu, ale ty z naiwności nierozsą
dnie nazwałeś się socjalistą, a naprawdę nim nie 
jesteś, bo kto jest wiernym Bogu i swej Ojczyźnie 
nie może być socjalista i socjalizm popierać. Je-i 
śliby socjalizm naprawdę bvł dobrą podstawą 
państwowości i bytu człowieka, cały św’at kultu
ralny garnąłby się pod jego sztandar. a że takim' 
nie jest mamy przykład na oszołomionej socja
lizmem Tłosji. gdzie socjalizm naród do skrajnej 
nędzy doprowadził, mamy przykład na rządach' 
soejal!stvcznyeh w Niemczech, gdzie niedługo się 
utrzymał i absolutną kieskę noniósł; wreszcie ma
my przykład na samych sobie, który do ruinącji 
OjczTznę doprowadza i od samego Jei xZmar- 
tw-^chwstania. rewolucję wywołać w niej pra
gnie». Więc widz:sz bracie, jeśli pragniesz beżu- 
ustan«»rd przelewu krwi braci twoich, pobieraj 
eoc‘alizm, oddaj im głosy przy wyborach, ale za
stanów się dobrze, co czynisz, byś nie m’ał pó
źniej wyrzutów sumienia i nie ciążyła na tobie 
klątwa dzieci two’eh...

Ujsoły-Glinkal Teodor Gufelk.
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Z powkhs Bialskiego.
LUDOWCÓW SZTAB ~~ BEZ WOJSKA.

Biała,
Niedawno mieli ludowcy w Białej maślankę i byli 

zado;ro!eni. Nieszczęście chciała, ta maślanka skj. 
eia i zamieniła się w serwatkę.

Był w Białej profesor, co wierzył, ta posłem zo- 
etanie, gdy maślanki w Białej zabraknie.

Na razie marzenie jego are spefeŚo się, etmć nriej- 
«ce maślanki zajął niepcdzleWe.

Był w .Białej dyrektor od handlu, który sprzeda
wał swoją osobę za życia staruszki Austrji — «tar
czykom; za czasów wojny faktorowa! Habsburgom, 
a dziś swój talent „łazika“ zaofiarował ludowoom, 
w nadziei tej, że zrobią gu ktsmalasa — ehrćby 
w Palestynie. Węzły pokrewieństwa i Izraelem dają 
mu ku ternu pierwszeństwo.

Mniejsza o zasady! Byle do celu dojść, a takih 
jwłaśnie potrzebują ludowcy.

Dwaj ci mężowie założyli spółkę ludowcową 
iw Białej. Jeden jest generałem, dragi adjateotem 
i zaczynają wojnę siarczystą.

Zapomnieli tylko nieboracy, te wojować Imr woj
ska nie mężna. Kilku ciurów dostarczył im Urząd 
ziemski parcelaeyjny, który ma de pomocy 2 kosie, 
ale i to cie wystarczy. Niczego w pewiecte nie 
stworzyli, ale za to szezyeą cię pracą poprzedników 
i wszędzie szyld swój wywieszają z wytrwałością 
hastóełesa domokrążcy.

Ostatni raz ludowcy chemii zdobywać w Białej 
Koło Towarzystwa Szkoły Lądowej. Dużo grozili, 
jeszcze więcej spiskowali, ais aa walcem zgromedze
nit: zjawili się dwaj ludowcy bez „indu“ i ponieśli 
sromotną klęskę.-

Towarzystwo Szkoły Ludowej nie jest podwór
kiem sobkowsktej polityki stanowej. Tu każdy czło
wiek dobrej woli narodowej może mieć, miejsce.

Ludzie bezstronai ocenili niesmaczny atak ludow
ców na osobę zasłużonego prezesa Koła T. S. L. 
w Białej jako czyn wareholsłd i dali aa aaaeakę 
w glosowaniu.

Ani. robotnik, ani inteligent nie myślą okadzać 
pospolitych karierowiczów.

Koza, 1 marca,
W ostatnią niedzielę zwołali socjaliści w Kczacłi 

publiczne zgromadzenie w gospodzie „pod koniem“. 
Na zgromadzenie to sprowadzili z Białej aż 3 referen
tów-, ale spaliło im na panewce.

Gdy Stojałowczyey byli rozbici wskutek wojny 
mogli socjaliści rozbijać się w Kozach, ale dziś to„ 
niemożliwe. Stojałowczyey, zorganizowani w Zwią
zku Ludowo-Narodowym nie dadzą się Iowie na ple
wy; za stare z nich wróble i polityki. a nie będą ich 
socjaliści aaf fedowey uużyłf.

Na zgroinadzetrie przybyło 49 socjalistów, a na- 
azych było przeszło 200.

Referent socjalistów bredził rozmaite kłamstwa, 
ale nasi nie wiele mit przeszkadzali aby dać dowód, 
że na zgromadzeniu Stojałowczyllów panuje swo

boda słowa.

Pe nfereitefe socjalistów Pająku poprestł o g?o» 
I siary Stejsląwrzyfc, prezes Związku lmdowo-Nar.'x!o- 
i P- Kanty Stwora, a wtoly p. Pająka owiał

strach, te zmyje « głowę bez aiydia i zaczął się 
wykręcać Reneta, iż zgromadzenia socjalistyczne nh 
j®si pabUcznem, te oprócz socjalistów nikt nie śmie 
przemawiać 1 cŁciał zgłosić jakąś rezolucję do uchwa.- 
leaiia.

Na takie tchórzliwe wykręty oświadczyli chórem 
Stojałcwczycy, ii nikomu wobec lego mówić ule po
zwolą i tak też zrobili Pac Papąk zwinął swoje raa- 
uatfci i » kwaśną miną opuścił Козу. Drugi raz r.;e 
radzimy mu tu zaglądać, bo może przydarzyć mu się 
coś gorszego.

J. S„ Stojałowezyk.

Korespondencye.
UCHWAŁY KOŁA ZW. LUD.-NAROD.

Zakopane.
W dsau 11 hm. odbyło się w lokalu stów, rz.arn. 

„Gwiazdy“ pierwsze tegoroczne zebranie zakopiań
skiego Koła Związku Ludowo-Narodowego przy li
cznym bardzo udziale członków i zwolenników z róż
nych warstw spolecznyclt.

Prezes Koła, naczolnik gmiay Kozłowski omówi! 
najpierw krótko działalność Koła w roku ubiegłym. 
Mówca stwierdził, te mamy prawo być z niej dumny
mi; — ilekroć bowiem zachodziła potrzeba poświęce
nia s9 swych sprawie narodowej, a chwil takich, i te 
nad wyraz groźnych, przeżyliśmy dużo w r. ub., ile
kroć należało podjąć jakąś akcję społeczną na grun
cie miejscowym, zawsze członkowie i zwolerauey na
szego Koła stawali w pierwszym szeregu obrońców 
sprawy ojczystej.

W szczególności Koło pierwsze dało hasło zaprze
stania sporów partyjnych w krytycznych datach lip
cowych i sierpniowych z. r. i skupieniu wszystkich 
&ił dla obrony zagrożonej- Ojczyzny. Bądźto wstą
piwszy w szeregi obrońców kraju, bądź pracując 
w miejscowym Komitecie Obrony Państwa, bądź tał 
w innej formie, wszyscyśmy spełhili nasz obowiązek 
narodowy.

Dopiero później przyłączyli się do miejscowej ak
cji obrony państwu tutejsi ludowcy, socjaliści zaś 
zachowali bierne stanowisko, tłómacząe się tern, źs 
nie mają instrukcji od swych władz naczelnych! Jak 
gdyby w chwili w której zagrożonym był poważnie 
niepodległy byt Ojczyzny naszej, taao serce nie 
wskazywało drogi obwiązku «środowego!

Skoro minęło niebezpieczeństwo bolszewickiego 
najazdu, członkowie Koła wzięli wydatny udział 
w akcji pomocy dla Wilna i Górnego śląska tudzież 
w innych poczynaniach mniejszej wagi Równocze
śnie zaś w nader trudnych warunkach pełnili swe 
funkcje ci z pośród członków Koła, którzy w paź
dzierniku 1919 r. wybrani zostali członkami miejsco
wej rady gminnej. Z poczuciem tedy dobrze spełaio-
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nego obowiąsEa rozpoczynamy nowy naszej
działalności.

Po sprawozdaniu prezesa Kozłowskjisgo zabrał 
glos redaktor Ryaiar z Krakowa i w wyczerpującym 
referacie omówił wszystkie najwaśaiejssa zagadnie
nia naszej polityki wewnętrznej i zagranicznej. Mów
ca wyfeaaal prsytem niezmiernie szkodliwy wpływ, 
jaki wywierają stronnictwa lewicowe we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego i społecznego; popart 
swe twierdzenia licznymi i znakomicie dobranymi 
przykładami z życia; zakończył wyrażeniem nadziel 
w zwycięstwo słusznej sprawy, reprezentowanej 

,przez nasz kierunek polityczny, Świetnie wygłoszo
ne przemówienia spotkało się z żywym aplauzem 
ztdnanyeh, którzy podziękowali mówcy gorącymi 
oklaskami.

Ponadto zabierali jeszcze głoe: kn. Korzonkto- 
wiez, inż. Krćhi&ki i in., poczęta uchwalono pwsa 
aklamację następująco rezolucje:

1) Wyrażamy radość z powoda uchwalenia 
w drugim czytaniu Konstytucji z dwuizbowem cis
ie tn prawe-dawezem na wzór wielkich państw tlerso- 
kratycznyeh zachodu i wyrażamy uznane sejmowe®» 
klubowi Związku Ludowo-Narodowego za niezłomne 
i nieustraszone stanowisko jego w czasie obrad i gło
sowania nad Konstytucją. Domagamy się, by Sejm 
przystąpił bezzwłocznie do trzeciego czytania Koa- 
stytucjL

2) Zasyłamy wyrazy hołdu i pozdrowienie bra
ciom z Górnego Śląska, pewni, że niedaleki już ple
biscyt przyrriosie wielki tryumf «lei narodowej nad 
spekulacją pruskich Jtwikrów 1 baronów węglowych.

3) Sprawę t zw. Galicji wschodniej uważamy za 
Ostatecznie załatwioną i uznając prawa ludności tam
tejszej tak ruskiej jak i polskiej do kulturalnej aa* 
tojiomji, potępiamy stanowisko tego odłamu prasy, 
który występuje z programem autanomji politycznej,

4) Tsk samo poł^rfc Wilno winno należne do 
Polski bez żadnych koncepcji w rodzaju Litwy środ
kowej i t p.

5) Wyrażamy najżywsze zadowolenie1 i powodu 
(wlzyiy Naczolnika Państwa w Paryżu, która oby 
‘doprowadziła do formalnego sojuszu z Francją, ma
jącą z Polską wspólne interesu i wspólną tradycję 
walki o najwyższe ideały ludzkości: wolność i spra
wiedliwość.

6) W zakresie polityki wewnętrznej domagamy się:
a) wykonania reformy rolne] w tym kierunku, 

aby olbrzymie obszary urodzanej ziemi na kre
sach wschodnich oddane zostały chłopom pol
skim;

b) taki.ego ustawodawstwa robotniczego, które 
zabezpieczając robotników byt niezależny, u- 
dział w zyskach przedsiębiorstwa, spokojną 
starość — stałoby się podstawą wytężonej 
pracy produkcyjnej, a nie było podłożem nie
potrzebnych strajków, którymi komuniści 
ehcą zniszczyć młode państwo polskie.

c) ograniczenie liczby urzędów i urzędników, przy 

równoezeansEOi uregulowania ich warunków 
życtowyc* .

d) opieki państwa nad polskim handlem 1 r^ks* 
dziełem, zagrożonym przez żydów.

o) opieki »ad inwalidami wojennymi zarówno 
z armji polskiej, jak i byłych atraji zabor
czych;

f) sabezpieczeaie bytu na starość służbie do-
: nowej;

g) zaprowadzenio wotoego handlu przy śeśkua
■ zamknięciu granic i stosowaniu ostrych kar 

na paskanzy, bez względu na to, kto za nituj 
stoi;

h) w myśl powyższych zasad wzywamy ogół na« 
rodowej opia]« polskiej, bez względu na przy-4 
należność partyjną do opracowania zasad! 
wspólnej polityki w sprawach najważniejszych.;

ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA, 
i Clwzanów.

We czwartek 17 lutego przybył; do błs na po
wiatowe zebranie mężów zaufania Związku ludowo»; 
narodowego poseł Tabaczyżskl i гой aktor Ryiuark 
Delegaci stfewili się bardzo licznie.

Obradom przewodniczył prezes uaszej organizacji 
na Małopolską, red. Rymar. Poe. Tabaczyński doży* 
sprawozdanie poselskie i szczegółowo omówi spra
wy rolnicze, a rod. Rymar sprawy chłopskie, росгесй 
roswfnęła się obszerna dyskusja. Poruszano wiele 
spraw. MówSi więc Taborskl, Kępka, Pęckowski, Ke* 
csur, Stolarski i wielu innych. Przy końcu uchwali- 
lifeny jednomyśłnio następujące rezolucjo:

Zebranie mężów zaufania Związku Ludowo-naro
dowego w Chrzanowie Kc’:wała:

1. Wotum zaufania posłowi Tabaczyóskiemaf
I władzom naczelnym Związku.

2. Wzywaj wszystkich członków do ®ssrgiezsje|' 
pracy politycznej celem zorganizowania całego po- 
wŁatn w kadrach Związku.

3. Potępia strajki polityczno i assarchję stronnictw 
tak zwanej lewicy, a żąda od wszystkich pracy 
twórczej dla całego państwa.

4. Od Sejmu domaga się zebranie śmiej obietnicę 
a więcej rzetelnej pomocy dla warstw robotniczych* 
relaiczych i miejskich.

DWA ZEBRANIA POLITYCZNE.
Oświęcim.

We środę. 23 marca przybyli do да® poseł Ta- 
baczyuski i red. Rymar. Wieczorem w sali Rady 
miejskiej odbyło się pod przewodnictwem bunn<strzx 
Mayzla zebranie, ma któreoh obaj przybyli przeko
nywali żebranych, iż muszą się zbliżyć do robotni
ków i do chłopów, muszą im pomagać w czytel
niach, w kasach, w kółkach, a w polityce musza byd 
tym czynnikiem, który ludzi zbliża i łagodzi spory, 
a inie jątrzy. Po referatach rozwinęła się długa da
II w nocy trwająca dyskusja. Omówiono sprawy po
lityczne i sprawy miasta i powiatu. Całe zebranie 
wypndło spokojnie, ehoć nawet, socjaliści byli aa salL

Na drugi dzień odbyło się powiatowe zebranie 
Я saii 00. Salezjanów. Miało to być zebranie pau- 
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Lne samych tylko członków Związku ludowo-naro
dowego. Mimo to, choć nie mieli zaproszeń, zjawili 
się ludowcy i socjaliści i weszli do sali bez przeszko. 
dy z naszej strony. Przewodniczył wiecowi prezes 
naszej organizacji, redaktor Rymar. Poseł Taba- 
ezyński złożył sprawozdanie poselskie, a red. Eymar 
omówił sprawę parcelacji i reformy rolnej. Rozpo
częła się dyskusja, a pierwszy do głosu zapisał się 
gnany naganiacz Piastowców, nauczyciel Boruch 
z Polanki. W długiej mowie napłuł on na wszystkich 
i oczernił wszystkich, poczem poseł Tabaczyński któ- 
iko się z tym agitatorem rozprawił tak, że umilkł. 
Teraz do głosu doszli chłopi: Wajgt, Pilch, Leszczyń
ski, I.edwoń, Antecki, prezes Kółek rolniczych Wy
socki i ks. Salezjanin Wójcik. Spokojnie, rzeczowo 
opowiadali gospodarze swoje żale, kłopoty, swoje po
trzeby i żądania, a każdy z nich kończył tak: marny 
5 posłów: 3 socjalistów, 1 ludowca i jedaego zo 
Związku ludowe- narodowego, tj. posła Tabaczyń- 
skiego. Ani socjaliści, aai ludowiec nie pokazali się: 
na przyrzekali przed wyborami, wzięli mandaty i ty
leśmy ich widzieli. Jeden poseł Tabaczyński nie 
przyrzeka! nie, a robi, już szósty raz jest u nas 
1 robi, co może. Towarzyszy wszystkim delegacjom 
przez powiat wysyłanym, jeździł s deputacją po 
żywność do Poznania, odpowiada oa listy, słowem 
ma serce dla ludu. I dlatego każdy przemawiający 
gospodarz kończył wyrażeniem zawiania posłowi Ta- 
ezyńskiemu. Gospodarz Pilch wprost oświadczył, że 
jest ludowcem, że 5 razy był w Piaście z prośbą, 
aby się ludowcem zajęli, ale rac nie wskórał; dopiero 
poseł Tabaczyński zajął się i dlatego on. stawia wnio- 
sek na wyrażenie zaufania posłowi Tbaczyńskkmm 
Z zaBBiuconem sercem i w milezeSli słuchała tych 
słów prawdy i uchwały gastka warchołów z Boru
chem na czele. Nie raiała już odwagi przerywać 
i protestować. Toteż miał rację red. Rymar, gdy za
mykając zebranie podkreślił, że chłopi są z posła 
Tabaezyńskiego i ze- Związku ludowo-narodowego 
zadowoleni, a tylko Boruch, nie chłop, chciał być dla 
chłopów lepszym od samych chłopów i przesolił.

Wychodząc z sali Boruch że swoją garstką krzy
knął: niech żyje Witos, niech żyje stronnictwo lu
dowe! Na to usłyszał okrzyk chłopa Pilcha, powtó
rzony przez wielu: precz z takiem stronnictwem, co 
krzyczy i obiecuje, a nic nie robi.

Posła Tabaezyńskiego i red. Rymara prosimy, 
oby wiece takie częściej u nas urządzali, a warcho
łów, krzykaczy i naganiaczy wcale na salę nic wpu
szczali, bo szkoda czasu ma słuchanie ich gadań.

A. S.

DO BYŁYCH ŻOŁNIERZY POLSKICH PO W. 
ŻYWIECKIEGO.

Ojczyzna nasza ni© zapomina o swych pra
wych synaćih.i obietnic swych dochować pragnie!

Wiadomo każdemu, że temu należy się zie
mia, kto nie tylko umie na niej skutecznie pra
cować, lecz także w potrzebie i skutecznie bronić!'

Obecnie Ojczyzna nasza po zwycięskiej woj 
nio przystępuje do realizacji swych obietnic.

Otóż dla żołnierzy dywizji górskiej przezna
czone są wielkie obszary. ziemi, znakomitej jako
ści w powiecie włodzimierskim na Wołyniu.

Dzięki staraniom zaliczono do tej dywizji ja
ko up -awniio-nych także b. żołnierzy pierwszych 
oddziałów żywieckich, którzy po przewrocie po
słuszni wezwaniu ówczesnej wojskowej komen
dy powiatowej, w szeregi wstąpili i pod dowódz
twem ówczesnych poruczników Dropelli, Walu
sia, Zyzaka i Kubickiego na front ukraiński po- 
ćpleszyli.

Także i ci, którzy walczyli z Czechami w o- 
bronie Śląska i ci, którzy w lutym 1919 r. na 
wezwanie generała Aleksandrowicza i komisarza 
P. K. L. Ludwika Dobiji dobrowolnie do wojska 
się. zgłosili i wzięli udział w walkach stoczonych 
przez b. grapę wojsk generała Aleksandrowicza, 
a następnie w VI dywiz-Ł Od udziału wykluczeni 
aą ci, którzy byli karani za dezercję i grube na
ruszenie karności wojskowej.

Każdy obdarowany otrzyma znaczny szniat 
znakomitego gruntu blisko lasu i kolei żelaznej, 
a wojskowość pomoże mu w zagospodarowa
niu się.

Nikogo nie powinna odstraszać rzekoma odle
głość! Powiat włodzimierski położony jest mnjej- 
więcoj na wysokości Lwowa o kilka godzin dro
gi od tego miasta, a gdy osiedlicie się tam maso
wo, swoi przy swoich, to i tęsknota za rpdzinńe- 
Hii stronami szybko minie!

Każdy wojskowy rolnik otrzyma nietylko do
skonały warsztat pracy, co jest królewskim iście 
darem Ojczyzny, lecz także przysłuży się Ojczy
źnie. gdyż wzmocni żywioł polski na kresach.

Każdy b. podoficer i żołnierz powyżej poda
nych kategoryj ma się zaopatrzyć w dokumenty, 
poświadczające stan jego służby na froncie i ma 
się, jeżeli' na osiedlenie się na Wołyniu reflektuje, 
zgłosić do proboszcza dywfetf górskiej majora ks. 
Antoniego Miodońskiego w Białej.

Wyjaśtreń udzielać mogą dr. Augustyn Kwie
ciński. .sęezia w Żywcu i b. posoł Ludwik Dobija 
w TlybarzGwićach. Do sędziego Kwiecińskiego 
zgłaszać się można w pierwsze dwie środy, po u- 
głotszeniu niniejszej odezwy w gazecie w jego 
ławrze w Sadzi© powiatowymi o godzinie 4 po po-: 
łudniu. Pośpiech jest wskazany, gdyż wiosna na 
karku, a i do jesieni niedaleko. Zwraca się jeszcze 
raz uwagę, że uprawnionymi — przynajmniej na- 
razie — sa jedynie ci. którzy brali udział w wal
kach, tj. byli w ogniu, co każdy dokumentami 
wykazać musi.

Dr. Augustyn Kwieciński 
Ludwik Dobija.

Zaleszany, pow. Tarnobrzeg. 
ZGON DZIAŁACZA.

W zeszłym miesiącu (w lutym b. r.) umarł po dłu
giej chorobie ś. p. Łiikasz Mastaleyczyk w Torii i ze
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stal pochowany tamże. S. p. Łukasz Ma-stalorczyk 
był jednym z najstarszych zwolenników idei ś. p. ks. 
Stojałowsklego i obok działaczy ludowych i aarodo 
wych ta w powiecie, jak Adama. Zielińskiego, Woj
ciecha Wiąeka itp., zasłużył się wielo około budzenia 
ruchu ludowego w całej okolicy. W rodzinnej Turbi 
ś. p. Mastalerczyka stanął pierwszy pomnik ś. p. ks. 
Stojałowsklego w r. 1912 wyłącznie jego staraniem 
i mam nadzieję, że w tymże roku 10-lecia śmierci 
ś. p. ks. Stojałowsklego nawrócą się ct, którzy chwi
lowo odstąpili od szeregów Mistrza ś. p. ks, Stoja- 
lowskiego.

Cześć ś. p. dzielnego i prawego Polaka-chłopal

WYBORY DO BRATNIEJ POMOCY.
Jaworznik.

Walne Zgromadzanie, która się odbyło w Jawo- 
rzniku dnia 13 lutego b. r. w obecności członków' 
Bratniej Pomocy, zagaił prezes Koźbiał K. i przed
stawił rachunki Stowarzyszenia, które jednozgodnie 
przyjęto i przystąpiono do wyboru prezesa i zastępcy.

Zostali wybrani: prezesem Koczur Kazimierz, za
stępcą Brożek Franciszek. Do Wydziału: Makowski 
Karol, Siedliński Ludwik, Smolarczyk Józef, Szersze- 
eki Jan, Koźbiał Kazimierz, Palucha Stanisław. Zar 
stępcy: Batko Franciszek, Sama Jan, Loźnia Fran
ciszek, Siodbński Stanisław, -Żak Mikołaj. Do Ko
misji rewizyjnej: Kotowski Teofil, Helbin Franciszek^ 
Falka Józef.

P. WÓJCIK W KŁOPOCIE.
Siepraw.

Stapińszczycy, kiedy nie .mają okazji hałasować 
w Sejmie, jadą ua wieś. Dnia 27 b. m. zdawał spra
wozdanie poselskie p. Wójcik w Sieprawiu. Nawoły
wał do niepłacenia podatków (!) i rekursów w tym 
względzie, pocieszał, że przyjdzie może czas parce
lacji gruntów obszarników i plebańskich, ale „bez pa- 
pjża" i bezpłatnie. Taicie wogóle plótł banialuki, że 
oburzeni włościanie nie chęieli uwierzyć, że Wójcik 
był ministrem choćby nawet tylko lubelskim. Dosa
dną odpowiedź dał mu p. Nowak, chłop sieprawski, 
gdy wołał: do zgody i do pracy panowie posłowie 
Stapińszczycy, a nie wichrzyć wszędzie i bałamu
cić! Strapionemu i wystraszonemu posłowi całe zgro
madzenie jakby na pociechę uchwaliło votum nieu
fności w najwyższymi stopniu.

Czytelnik.

WIEC LUDOWCÓW W TARNOPOLU
20 LUTEGO 1921.

Tarnopol.
Na wiec stawili się tym razem włościanie w po

kaźnej liczbie jak i robotnicy kolejowi. Poprzedni 
wiec, jaki przed kilku tygodniami ludowcy byli zwo
łali, nie odbył się z braku ludzi. (Tak 'eh tam lub'ą 
i wierzą!). Widać było, że wiec ten urządzili z bardzo 
wielkim wysiłkiem i kosztami. Wśród włościan wi
działem dużo naszych stronników, którzy Owacyjnie 
witali p. posła Zamorskiego. Wielu włościan na wiecu 

odnosiło s;ę w różnych sprawach I poradach do posła 
Zamorskiego, tak, że przez cały czas tnusial załatwiać 
Ich sprawy w osobnym pokoju, lub nawet na, sali, co 
w wielkim stopniu drażniło posłów ludowcWych, b® 
widzieli, że lud ma wielkie zaufanie do osoby posła 
Zamorskiego.

Na ogól w zachowaniu się na sali ludu był pewien 
niepokój i pewne zawstydzenie, że dano się ludowcom 
zbałamuć®. Tylko kilku naganiaczy z paliami i czer
woni kolejarze starali się swoją wyzywającą postawą 
podtrzymać swoje szanse, ale i ci ochłodli w końcu, 
widząc naszą pewność siebie, a pewność tę dawała 
nam nadzćja, że obałamuceni chłopi prędko otworzą 
swoje oczy na krętą taktykę ludowców i poprą swego 
dawnego wodza i przyjaciela. Nastrój niepokoju ludu 
udzielił się także i posłoip ludowcom, jak i kom fo
towi wiecu tak dalece, że pommięto wsa ikie formal- 
neści i przystąpiono do porządku dziennego bez wy
boru prezydium, które zastąpił z miejsca Komitet 
miejscowy Stronnictwa lud. pod przewodn’ctwera 
proL Bauera. Przeciw temu publiczność silnie zapro
testowała i zażądała wyboru. Mimo to Komitet nis 
ustąpi! — trudno jednak było uciekać się aż do prze
mocy, aby ich wyrzucić, to też dła spokoju pozosta
wiono ich na czel> wiecu. Prof. Bauer zagaił wieo 
tylko w lelku Słowacji, poezesn referował poseł Dęb
ski i Grzędzlelski o polityce zagranicznej i wewnętrz
nej, o pracach sejmowych, uchwalanych ustawach 
i o reformie rolnpj. Rolę zaatakowania Sfrorn"efwa 
Demokratyczno-Narodowego i osoby posła Zamor
skiego pozostawiono posłowi Jampo!sk’emu, który 
postawił kilka ręzolucyj. jak'o przyjąć można było 
bez opozvcji, a następnie rozpoczął atakować posła 
Zamorskiego. Zarzuty jego wywołały kilkakrotnie 
burzę sprzeciwu, w końcu musiał ustąp'ć. Postawi- 
Fśmy wtedy wniosek, aby przemaw’af poseł Zamor
ski. Wniosek top- postawił przewodniczący w. tej for- 
m’e: ..Kto jest za tern, aby posłowi Zamorskiemu nTe 
pozwolić przemawiać". Przeciw takiemu podejściu 
i wykrętom z oburzeniem zaprotestowano i napiętno
wano perfdną taktykę ludowców, wobec czego zmu
szony był poseł Dębski postawić drugi wrrosek na 
„zezwolenie posłowi Zamorskiemu przemawiać". 
Wniosek ten uchwalono jednogłośne z wyjątkiem 
głosów kilku czerwonych kolejarzy.1 którzy próbowali 
odśpmwać swój hymn „ez Twory sztandar", ale zdo
bili fiasko i uc'chl:, bo ani nuty, auł słów nie znali, 
co wywołało ogólny śmiech aa sali.

P. poseł Zamorski mór, przeto swobodnie przema- 
w’ać. Wn:ósł nałnierw kilka poprawek, jako dodatek 
do ręzolucyj wiecu, zwłaszcza wezwania do rządu, 
by wykonał ustawy nchwaton-« przez Setm i kilka n> 
zolucyj odnośnych do potrzeb ludności tero powiatu, 
które zgodnie przyłeto. Następnie dał należrtą od
prawę posłowi Jamnołsk"emu, wykazując kłamstwa 
ludowców i nieuczciwość w podniesionych zarzutach 
tak nrzeełw Stronnictwu jak i przeciw figo osob’«.

WłośC:an:e zorientowawszy się w sytuacji, gęsta 
oklaskiwali mowę posła ZamorskTego i wyrazili swoja 
oburzenie z powodu fałszów ludowców, co zmusiła 
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pesłów ludowców, całkiem tem «ajźefem rbłtycb 
a traps, dia ispokojsaia hidu zaznaczyć te wslydm 
jprzc3 usta pcsbs. Dębskiego, że serztriy nie dotyczą 
psoby pś&a Zamorskiego i te «zjtaią pnżytecaaośd 
^ego pracy sejmowej. Na to edpowiedzś&ł me jedea 
a włościan: „To poróś było ezenstć fed», poco nar»- 
Ssać rtasz spofcój i zgodę, raarny swojego poeła Za- 
jaorsJdego i jomu ufamy — aśe wmtócie f-.rmanto 
te uąiód, оЬсдойжШйгау się bez was i było nasa do* 
ferie, ebejdzżesay się i dzd&łaj0.

Próbował jesieto postawić na estotoią kartę proŁ 
Йдахййек! is rozpoczął atak na Stromiietwo Dssno* 
feratycsno-Narsdo-we, ale nia dano ига datej mówić, 
siusiał wię® ustąpić. a ostatni głos кзЬгз! pro?. Crifó. 
tek?, który zastrzegł sśę, żo Jest bezstronny i nie najeży 
Йо żadsie-go stronnicowa, jednak jego Kimsetó® i to- 
jeot narodowy nakaastjo на wydać sąd swój o prze
biegu wfeera. Еаулаежу! najpierw, że pn&wodnkoącjr 
jpopsłmił wielki nietakt, te postawiony wniosek o ze* 
jwtoleafe postowi Ztsasrskiesae ка przemówienia pod
dał pod głosowanie w przeczącej formie, następni© 
рагпаегу!, że dotychczas w tym. powiecie pracowały 
JEgcfej© wszystkie warstwy rafesrkcóeów, te for- 
Saanto nie oaledy wnosić- w zdrowy organśaan, wezwał 
wszystkich £© zgody i jedności w prasy dia бафга 
Ggcżyzny. •

Po siarczystych oklaskach, jsirśssi: go nagrodzono, 
Ealsjtoctwrano śsyraa: „Nie damy «coś5’, w tgakeis 
Śpiewu &тжуиу pasaż Pąbslp, te wiec skuócs&uy, sala 
)tfę wyWna, poseł Zamorski odbiera gratalacjĄ вл 
sali zostej© tyłka Koa^tst i poetowię ltstowi na górs
ki© tete. Uczestnik wieep.
1

та W wtsnlas ==

£zy posłałeś na fyntezprasswj?
ФИ И|1 рийй

BMlMOfCl
, Zawiadamiamy naszych przyjaciół, że 
celem przeprowadzenia organizacji po- 
Stycznej easzego Związku lud.-naród, 
jer zachodniej Malopolsce zorganizowa
liśmy Sekretarjat .Związku lud.-naród, 
^Krakowie, przy ulicy Pijarskiej 5, 

dokąd zwracajcie się we wszystkich spra
wach organizacyjnych i politycznych.

Sekreta^atdfa tychże spraw ze wscho
dniej Małopohld mieści się we Lwowie 
przy cl. Zlmorowicza 11.

KRONIKA.
KALENDARZE KSIĄŻKOWE NA R. 1921. ró* 

łJywać możca jeszcze w Administracji naszej (Kra
ków, uL Королак» L 8) po eeule S5 M. aa egzem
plarz. Przy wysyłce sa zaliczką wynosi eena 28 M.

Kalendarzy Wojnara nio można już dostać w Kra- 
kowie; Csytataicy, którzy posłali pieniądze za hasisem 
psteodnfetwem, niech doniosą, czy wysłać ha za to 
cdsowicdcię Sość „Kalendarzy Polskich“, ozy też o- 
łsróeić nadesłaną kwotę na йшу cel.

Niak torsy Czytelnicy nie otrzymali kalendarzy, 
«bać poshtS na nie pieniądze; w kilku wypadkach 
kalendarze — choć rekc.mer.dov.mno —- zaginęły. 
Й drodse; feai nie napisali na czeku, te żądają wy. 
sy&i kabodarza. Cfcesołe, po etreymanin reklamacji, 
■wszystkim wysyłamy.
• PORZĄDKI POCZTOWE. Do jodnós© s Czytelnl- 

ktró w Grsymałowia posłaliśmy na zamówienie — je- 
SB«s& w graduhi e. ?. — paeakę kalendarzy. Obecnie 
•» Ejatrcn, wróciła przesyłka, w pożałowania godnym 
stanie: Adres zdarty, opakowań» rozerwane, pieczę- 
<Ś0 oderwano, sznurek rozwiązany i dwa kalendarze 
ukradzione. Do tego policzyła sobie jeszeze poczta 
ЙЗ AL ®as drogę pewretaą, choć porto cięższego, bo 
Jassozs n;A(r’orabow2oeg-o pakietu, wynosiło w tamtą 
strłMję 15 5Ł. i Ы’1о opłacona. O ginięciu ^tset jnż nie 
mówi, się nawet, — znikają w całych ^aeakach po 
JtSteadsiosiąt sztuk.

WYGRANA MILJONÓWKA. W «sżateiem eią- 
gsśńuki Eidjouówkt wygrał тки»® 1,514.707, sprze* 
dany w Wazazawie.

MINISTER SAPIEHA w podróż? ewoj^ d® Buka- 
хягайм (Busamija), «.jawił kię nagi® w Bud&psszci« 
(Węgry).

&APISKA. MA LAL DO SPRZYSOER^SNCtóW, 
gapytany ртя ёйсп-вГкягху mfafeter BspiebS/ 
oświadczy?. 4e jest przykro «trtta&jty setatnieid 
Kfewałand Rady mjwyższej.

Wiadomość t* иж! łwdrós^» rsdcree wjtebsfe, > 
kiego doznał w Parysa. Ob i Francja мтйгЯ wszystko,, 
tóehy zsia^ granice Polski i jwzads®?»^ wraelkię 
Śradk’, s-b? «agwa.TSKtswać beśj&ecaeóstwo głasowa« 
w na Cónwra Slaric«.

O^mwiedziaJnośiawyptóftS, «6» ni
eobą óststa& uehwala londyńska, spedałe wytącamtó 
na te mocarstwa, które wio ehsśały р^гаай-
miereem Francji i Pcdsfet

Mowa to jest o SląskrL
' GEN. FOCH W BUKARESZOE. ЯаМйй» Fwti 

Фо Викм^йа. jg^.



..arem koiiwcncjl wojekwcj między Polską • ®o* 
^Ź&ŁARŁ KRÓL MIKOŁAJ CZARNOCSIRSKL 
O zgonię króla »avria&crapó®o jogo córkę, królową 
włoską i króla. włoskiego.

ZGON BOHATERA SERBSKIEGO. fenlerń saarsŁ 
Mńńea okryła csłą Serbję żałobą. Gsaety earfcsfeźo 
i słoweńskie pcńwięccja smarlemu długie artykuły* 
wmlbac w пип bohatera narodowego.

KOWA RADA NACZELNA W WILNIE. Goperał 
Żeligowski wraz я delegatem raądu polskiego, Bacz- 
kiewicsem, Сфшаюеа Wilno i przybywa do. Warszawy.

W Wilnie ma urzędować cpeejalna rada nacrełna 
pod przewodnictwem gen. Szeptyckiego, & składać 
się będzie z gen. Iwaszkiewicza, BErorsłdeg® j Kra
jewskiego.

PRZEDŁUŻENIE ROZEJMU Z ROSJĄ. Zawarty, 
między stronami rozepa przedłożono aut ornat yc-znia 
a& do ratyfikacji oetateesuęgo traktatu pokoja. .Każda 
etrona ma prawo wypowiedzieć -go na 42 dni.

GŁÓD W IłGSJI. Powstańcy kozaccy zaatakowali 
na.Bnji kolejowej, idącej w krerunkn Oreuburga, po
ciąg Trockiego, przyczem. kilka konduktorów odnio
sło rany.

Z powodu braku opału aa kolejach i zastoju 
.w transportach eezekłwaay jest w najbliższej przy- 
szłofeś w Rosji głód. Mikszkańcy «praedają wszystkĄ 
&bv módz zaknpfó środki żww-Eeććci.

NIEMA M6WY O WOJNIE. Po podp&asfe układu 
w spcawie c-pgtrjficji JcSe podkrafifŁ Łe skcro mię
dzy PcSsfcą a Rocją, sowiecką następuje wymiana 
wszystkch Jeńców, o żadnej wojnie nńędry fand pań- 
stwairń niema mowy.

Z ROLS^WICKIEGO RAJU. W efągu cetatnfcS 
в m asHjcy ostatniego roku etłumfcw 114 rozmcbów, 
aresztowano 281.000 osób, a a tych skazać® 4.SOS 
osób.

ZATWIERDZENIE GWAŁTU RA POLSCE. Kou 
mfeja delimitaeyjoa watoBty zatwierdza, swoją decyzję 
z dnia 28 czerwca 1929 t. w sprawie ustalraua. gra- 
afey cr-eeto-pbfełdoj w Kwięeiwie Cieszyńskiem.

GDAŃSKOWI NIE WOLNO WYRABIAĆ BRONI! 
Rada L:gi Narodów odrzuciła prożbę Gdańska o po- 
swoWde na fnbrrkfwar-ra broni i mmnicji, rzekomo 
dla repnbSki Peru. Chodzi o 50.000 karabinów.

Delegat raądu. pckkiego protestował przeciw proć- 
bie Gdańska twierdząc, że Gdańsk nie ms tednej ar
mii *— więc broń jeet zbędna, а кйоте zamówienie 
i transport wymykają się в pod PoatroH.
_ WJSKO ANGIELSKIE PRZYBĘDZIE NA GÓR
NY ŚLĄSK. W przyszłym tygodom przybędą ва 
Górny Śląsk trzy bataljcmy sngielslde.

SKŁAD SEJMU PRUSKIEGO. Wedle oblicz ей 
«rzędowych, nowy sejm praski będsde aftl skład aa- 
Stąpający: noojaHSd większości 114 jftó&datów, cea- 
fea 81, demokraci 26, nacjo-n?.15ści 71, niemiecka 
pKid-ja łndowa 58, eoejalffiel niezawiśli 29, komuniści 
89, psrtja hamwwesBka 11, partja gospodarska 4.

DWUDNIOWY STREJK, jaki zorganizowali sonja- 
fiSei w eałem państwie, nie udał się. Ponieważ ..więk-

■

| ssość fcriejafty Wfródłs ds pracy, rząd zniósł miHta- 
ryzację kolek

• ZWIĄZEK PRODUCENTÓW WIKLINY. — Na' 
I załń&ma organśraeyjnem w Izbie Handlowej za« 
| wiązała alę Aeapeęatywa pod nazwą „Związek prcdu- 
i «sitów '.yiłdmy^, Spółdzielnia ograniczona- w Krako- 
j wie jako zrzeeroaio jediMwaąee hodowców i przetwor- 
i eśw wSsKny koszykarskiej. Na czele Rady Nadzor- 

caej sta-ął Wśeesiarszałek Sejmu poseł Jakób Bojko, 
i w skład zarządu sań weszli: pp. Franciszek Giza. Mis- 
1 «yalsw Ffeb«, właściciele dóbr, hodowcy i pw.e- 
j twórcy wikliny. Ferdynand Kalkstejn. przemysłów >pę 
i oraz adwokat Dr, Bertc-ld Rappaport.

Biura Związku mieszczą się w Krakowie, ul Sto 
iarska 15.

KOLEGÓW mego brata Franciszka, t. j. Tadeusza 
TaraKyKsŁiego, Józefa Kulikowskiego, Władysława 

i fetwza i Michała Zająca, proszę o łaskawe podanie 
j swoldi adresów.

E. Zajączek, poste-resiante, Łódź.

JAK STOI MARKA POLSKA?
Marka1 polska wskudek strejkn spadłs. J hak 
1 dalar sraerykańsk? ..... 869.— M.
1 Frank Irascuskf .... 63.-— M.
1 Котта czeska'............................ИЗО M.
1 Marka nśerałecka .... 14.— ML.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Marją Marzec, 
Rajbrot 100 M. — Jan Bielórzka, .Swięłcniowa 30 M, 
JAwf Pomaeki, Warszawa- 56 M. — Ks. Ułuy sos lont 
Sreaerbiński, Msksymózika 100 M. — Stanisław Gru* 
szecki, Kołomyja 50 M. — Tow. gimn. „Hokół'1, Roz
wadów 15 M. — Dr. Edward Suchecki, Lubaczów 
16 M. — Ks, Józef Myóliwy, Bnrakówka 100 M. —« 
Władysław Regent, Dorofijówka 25 M. •— Ludwik 
Zdmaimwiez, DoroSjówka 25 M. — Ks. Szczepąa 
Bireeid, Chomlakówli, 50 M. — Walenty Pelc Bury, 
świętomowa 25 M. — Józef Łukasz. Karwina 75 M.—< 
Ludwik rieezora, Kozy 25 M. — Jan Sarzyński, Wo-' 
la Zaa-czycka 20 M. — Ludwik Góra, Jasień 15 M. —* 
Józef Wieczorek, Gierałtowice 10 M. — Jan Mrocze^’ 
Kraków 60 M. ■— Walenty Gul, Poręby Dym. 15 M—< 
Stanisław Anaszkiewicz, Przeworsk 1.000 M. — Nie«’ 
ezysława Csabancwska, Pielgrzymka- 50 M. — Jaaf 
Molko, Dublany 20 M. — Jan Urban, Laszki Zaw, 
36 M. — Walenty Kłos, Wązownica- 25 M. — 1’awel 
Salomonowie^ Germanówka 10 M. — Karol FalińĄ 
ski, Obłażnica 23 M. — Ks. Stanisław Tryehta, BryńL, 
ее Zag. 30 M. — Józef Kijak, W.rryó 25 M. — J<j* 
zef Adamuś, Okocim 10 M. — Jakób Nastałek, Jur
ków 10 M. — Jan Łopata, Rabka 10 JŁ — Antoni 
Polańczyk, Bielsko 20 M. — Andrzej Napora, Żura-,.



wica 10 M. — Augusty» Olek, Wfosfeafca, 20 M. — 
Nikodem Podgórski, Sieniawa 100 JŁ — Ks. Rudolf, 
Zbaraż 10Ó M. — Stanisław Siemeńczuk, Stryjówka- 
'40 M. — Ks. Ludwik Paluch, Rychcice 50 M. — Ka
źmiera Gumiela, Bieliniee 25 M. — Czesław Nowo
sielski, Chlebowie« 30 M. — Piotr Nowak, Nesto
rowe« 10 M. — Ks. Michał Gardziel, Sieklówka 50 
M. — Marja Map .o 1B123456 123456 -)Łśó 23456

NA PLEBISCYT nadesłali: Zarząd szkoły pol
skiej, Jasienów Polny 150 M. — Marja Marzec, Raj- 
brot 100 M. — Składka parafjan z Ostrowa k. Prze
worska 450 M. — Składka dziatwy szkolnej z Bia
łego Potoka 170 M. — E. Skórnicki i W. Szostak, 
Dźwiniacz Górny 200 M. — St. Gara, Porąbka 
(składka wśród kolegów) 300 M. — Mieszkańcy gmi
ny Stupnica Polska 1.577 M. — Ks. Jan Wacławski, 
Kamień 50 M. — Mieszkańcy wsi Byezkowce 230 M. 
Ks. Szczepan Bireeki, Chomiakówka 100 M. — Koło 
Związku Ludowo-Narodowego, Zbadyń 1.100 M. — 
Józef Issel, Bryńce Cerk. 50 M. — Paweł Salomono
wie/., Germakówka 10 M. — Ks. Ernest Świątek, Od- 
rzykoń 100 M. — Wacław Kaszubski, Domaradz 
200 M. — Kółko Rolnieze, Sokołów ad Rzeszów 
1000 M.

DOM RCII KID7Y Zastępstwo PrsściejowskiejUŁ.HIU4.1, Fabryki MASZYN ROLNI
CZYCH F. WICHTERLEGO Nowy Sącz, ui. Hoffmanowej 
1.1. poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichterlego ZZL 
MłOcarnie ręczne L. M. K. Wichterlego, Młocarcie kiera
towe z wvtrzęsacwmi i sitem na kółkach przewozowych 
słynne IMRK Wichterlego, Przystawki uniwersalne, Kom
pletne garnitury młocarniane z pasami skórzanymi Wich- 
enego, Młynki do czyszczenia zboża krajowe, Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić i zadat

kować, bo zapasy wyczerpane.
===== Nadszedł transport - —-

i kuSśywatorow ezeskida s: 
Udzielamy kredytu rzetelóym gospodarzom.

«Beteli Moś o&erwassy 
a ma gulę (brucb) w pachwinie albo na podbrzuszu 
może już opadłą w dół, — to musi sobie sprowadzić 

bandaż przepuklinowy, to będzie zabezpieczonym, zdrowym 
Zamawiając należy nadesłać m arę nitką w okuło przez 
biodra i opisać. Wymyła za zaliczką pocztową. M. Z 

Polac<ek, Sambor 212.

CHŁOPCA DO NAUKI STOLARSTWA meblowej 
i budowlanego poszukuje zaraz: Aleksander Zięba, 

Krynica-Zdrój.

SKŁAD 7Af»ftN KRAKÓW,
NASION ŁAUUll BASZTOWA 1? 

ma już na składzie w najfiepss^sh

WSZELKIE NASI&WA |
Prosimy żądać cennika na rok 1921. |

HURTOWłH i CZĘŚCIOWY SM 

U- -■ . OGORZAŁY
Kralców; ul. Szozepalsfca 11 
Tel.Hr. 3004. POLECA: Tel.Nr.3004"
DROŻDŻE spirytusowe, £©®8FJ7 

i kolonialne, 
wódki i iiMery, oraz na i lepsze 

:: MYDŁA Do PRANIA «
Dla P. T. Kś?ek Ralniczyth i Raptów odpowiedni rsbat

Kńnar. •<l'3cz,"re.L: Jaa Zamorski, Oda. red.; JM Małtesfc ~ Drukarnią »Głosu Narada?.« Krakowie,

DOSTAWCA KLINIK UNIWERSYTECKICH I. T. P.

STANISŁAW BARAN 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W UŁ. SŁAWKOWSKA ®.
POLECA:

WszeIkie narzędzia wetsrynaryjne jak: Rury przełykawe do ratowania bydła, katetery dla koni, paszczadła do krwi, bańki itp. 
CENY NISKIE. WŁASNE WARSZTATY.

■


